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  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:


  http://bezdroza.pl/user/opinie/bemao2_ebook


  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.
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      	Kup w wersji papierowej
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  Niezbędnik turysty zawsze pod ręką
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  Polskie placówki dyplomatyczne


  Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej w Maroku, Rabat, ul. Oqbah ibn Nafi 23; [image: ] +212 537 771791; [image: ] https://rabat.msz.gov.pl
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  Elektryczność


  Gniazdka elektryczne są takie same jak w Polsce (C lub E; napięcie 220 V, natężenie 50 Hz), nie będziemy potrzebować przejściówek.
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  Przydatne języki


  poza urzędowym arabskim i rozpowszechnionymi językami berberyjskimi także francuski i angielski (w turystyce), hiszpański (na północy kraju)
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  Ważne telefony


  Numer kierunkowy: +212


  Policja: 19


  Pogotowie: 15


  Straż pożarna: 16
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  Oznaczenia toalet


  Toalety oznaczane są piktogramami, „ludzikami” lub… nie są oznaczane wcale. Zwykle jest to po prostu dziura w podłożu. Papier – jeśli jest – po użyciu powinien trafić do kosza, nigdy do rury odpływowej!
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  Przelicznik walut*


  Walutą w Maroku jest dirham marokański (MAD), który jest niewymienialny poza granicami kraju. Kurs średni z dnia 19 lutego 2019 r.:


  100 MAD = 40,20 zł = 9,31 EUR


  1 EUR = 10,74 MAD


  W wielu miejscach można płacić w euro.
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  Strefa czasowa


  UTC+1 (przez cały rok). Jadąc do Maroka latem, należy cofnąć zegarki o godzinę.
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  Kiedy jechać?


  najlepiej: 2. poł. III–V, IX–X


  najgorzej: VII–VIII, XII–poł. III
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  Turystyczny savoir-vivre


  [image: ] Wstęp do meczetów jest zabroniony dla cudzoziemców (poza dwoma wyjątkami – meczet Hasana II w Casablance i meczet Tinmel w Atlasie Wysokim).


  [image: ] Przed zrobieniem komuś zdjęcia ­bezwzględnie należy zapytać o zgodę. ­Niektóre osoby mogą ją wyrazić pod warunkiem zapłaty za pozowanie.


  [image: ] Swobodny strój (szorty, u kobiet także krótkie spódnice lub sukienki, obcisłe bluzki z dekoltem i odkrytymi ramionami itp.) są niemile widziane i mogą być powodem nieprzyjemności. To samo dotyczy wyzywających zachowań, okazywania sobie czułości czy picia alkoholu w miejscach publicznych. Im głębsza prowincja, tym rygory w tym zakresie ostrzejsze.


  [image: ] Targowanie się jest powszechnym zwyczajem. Należy się nastawić na ostre negocjacje. Ceny wyjściowe są często bardzo zawyżone.


  [image: ] Podczas ramadanu od wschodu do zachodu słońca należy powstrzymać się przed spożywaniem posiłków (i alkoholu!) oraz palenia w miejscach publicznych.
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  Informacje dla kierowców


  [image: ] W Maroku są uznawane polskie i międzynarodowe prawo jazdy; wymagana jest ważna zielona karta.


  [image: ] Stan dróg jest dobry, w kraju jest też dostępnych ponad 600 km płatnych (gotówką!) autostrad.


  [image: ] Marokańczycy jeżdżą nonszalancko i chaotycznie. Warto jednak przestrzegać przepisów – w wielu miejscach są fotoradary, kontrole drogowe są częste, a wysokość mandatów – uznaniowa, co stwarza okazję do wyłudzania łapówek.


  [image: ] Niebezpieczeństwo stanowią wielbłądy śpiące po zmierzchu na nagrzanych drogach asfaltowych.


  [image: ] Zwykłym (nie terenowym) samochodem nie należy zapuszczać się na pustynne drogi, a nawet zjeżdżać z asfaltu – bardzo łatwo utknąć tu w piachu.
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  Zagrożenia


  [image: ] Przestępczość pospolita – napady, drobne kradzieże, włamania do samochodów, oszustwa, fałszywi przewodnicy itp. – podobna jak w krajach europejskich, obecna zwłaszcza w miejscach turystycznych.


  [image: ] Samotne kobiety są narażone na nachalne nagabywanie przez miejscowych mężczyzn (zdarzają się nawet przypadki molestowania w miejscach publicznych).


  [image: ] Maroko to kraj łatwo dostępnych narkotyków. Przemyt, handel, używanie, jak i posiadanie nawet minimalnej ilości narkotyków jest bardzo surowo karane (wysokie grzywny, więzienie). Zdarzają się prowokacje (częstowanie, zakup kontrolowany).


  [image: ] Przegrzanie, oparzenia słoneczne, udar cieplny – w miesiącach letnich na wielu obszarach temperatura przekracza 40°C.


  [image: ] Chaotyczny ruch drogowy, nierespektowanie przepisów, prawo silniejszego na drodze.


  [image: ] Jadowite zwierzęta: żmije nosorogie, skolopendry, skorpiony i pająki – spotykane głównie na południu kraju.


  [image: ] Terroryzm. Zamachy, za które odpowiedzialni byli fundamentaliści islamscy, miały miejsce m.in. w Casablance w 2007 r., w Marrakeszu w 2011 r. oraz w masywie Tubkala w 2018 r. Zagrożenie nimi nie jest duże, jednak istnieje.
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  Przydatne zwroty arabskie


  0 – sefir


  1 – łahad


  2 – tnejn/żuż


  3 – tlata


  4 – arba’a


  5 – chamsa


  6 – sitta


  7 – seb’a


  8 – tmanja


  9 – tes’ud


  10 – aszara


  100 – mijj


  1000 – alf


  



  Pokój z tobą — As-salaam alajkum (odpowiedź: ła alajkum as-salaam)


  Dzień dobry — Sbah lchir


  Do widzenia — Besslama


  Dziękuję — Szukran


  Proszę — Men fadlak


  Witam — Ahlan ła sahlan


  Kto to wie? (Bóg jeden wie) — Inszallah


  tak/nie — na’am/la


  dzień/noc — nahar/lajl


  dzisiaj/jutro — ljoum/ghedda


  rano/wieczorem — sabah/masa’an


  policja — szurta


  Przydatne zwroty francuskie


  Dzień dobry — Bonjour


  Do wiedzenia — Au revoir


  Dziękuję — Merci


  Nie ma za co — De rien/Je vous en prie


  Przepraszam — Excusez-moi/Pardon


  Uwaga! — Attention!


  Pomocy! — Au secours!


  Zobacz koniecznie


  1. Marrakesz


  Plac Jamaa el-Fna i zaułki suku to kwintesencja tradycyjnego charakteru Maroka. Magiczna atmosfera placu – tętniącego wieczorami życiem w dziesiątkach restauracji na wolnym powietrzu, ożywianego występami muzyków, sztukmistrzów, zaklinaczy węży – jest tak niepowtarzalna, że znalazła się na liście niematerialnego dziedzictwa ludzkości UNESCO.
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  © Nataly-Net, kasto | stock.adobe.com


  2. Fez


  W labiryncie uliczek medyny najstarszego muzułmańskiego miasta Maroka życie trwa w ustalonym od wieków trybie. Turyści mogą tu zobaczyć ruchliwe, barwne bazary, tradycyjne warsztaty rzemieślnicze i mnóstwo zabytkowych budowli z kilku epok: przede wszystkim piękne stare medresy, czyli szkoły koraniczne.
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  3. Volubilis


  Ruiny rzymskiego miasta to jedno z nielicznych zachowanych świadectw kolonizacji Maroka w starożytności, dokonanej przez Imperium Romanum. Pośród pozostałości budowli duże wrażenie wywierają świetnie zachowane mozaiki w prywatnych willach zamożnych mieszkańców starożytnej stolicy rzymskiej prowincji.
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  4. Chefchaouène


  Fantastycznie położone w górach Rif „niebieskie miasto” uchodzi za najbardziej malownicze w Maroku. Choć odwiedzane tłumnie przez turystów, zachowało tradycyjny charakter, którego głównym przejawem są malowane na charakterystyczny niebieski kolor nie tylko domy, ale nawet chodniki i podwórza.
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  5. Essaouira


  Stare miasto nad Atlantykiem z jednej strony przypomina miasta śródziemnomorskie w Europie: z rozkazu sułtana budował je w XVIII w. francuski inżynier, z drugiej jednak zachowuje charakter marokański dzięki gwarnym targowiskom i licznym meczetom. Jest doskonałym miejscem do wypoczynku na pięknych plażach nad oceanem.
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  6. El Jadida


  Tajemnicza gotycka Cysterna Portugalska to główna atrakcja tego sympatycznego kurortu na wybrzeżu atlantyckim. Starówka El Jadidy, obwiedziona olbrzymimi murami obronnymi, budzi nieodparte skojarzenia z miastami z południowej Europy – co stanie się oczywiste, gdy uświadomimy sobie, że przez ponad dwa stulecia stanowiła zamorską posiadłość Portugalii.


  [image: ]


  © banepetkovic | stock.adobe.com


  7. Tubkal


  Najwyższy szczyt Maroka, gór Atlas i całej Afryki Północnej, mimo wysokości przekraczającej cztery tysiące metrów jest łatwo dostępny nawet bez sprzętu wspinaczkowego. Wystarczy mieć dobrą kondycję i chęci, aby stanąć na jego wierzchołku, skąd rozciąga się rozległa panorama dzikich masywów Atlasu Wysokiego.
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  8. Tizi-n-Tichka i Telouet


  Jedna z najbardziej emocjonujących przygód w Maroku to przejazd szosą przez wysokogórską przełęcz Tizi-n-Tichka w Atlasie Wysokim. Doskonałej jakości droga wiedzie przez piękne górskie doliny na grzbiet, na wysokość ponad 2200 m n.p.m. Stąd przez dzikie pustkowia można dostać się do ogromnego opuszczonego pałacu możnego rodu berberskiego w Telouet.


  9. Âït Ben Haddou


  Sławna wieś, zabytek z Listy Światowego Dziedzictwa Kulturowego i Przyrodniczego UNESCO, jest symbolem marokańskiego południa, regionu położonego „w cieniu” Atlasu Wysokiego, na skraju Sahary. Baśniowe kształty kasb – wznoszonych z gliny zamków, które zależnie od oświetlenia przybierają różne odcienie czerwieni, to widok niepowtarzalny, znany kinomanom z wielu kręconych tu filmów.
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  10. Erg Chebbi


  Wielka żółtopomarańczowa „wydma” o długości prawie czterdziestu i szerokości blisko dziesięciu kilometrów to najłatwiej dostępny skrawek pustyni piaszczystej w Maroku. Ogromne góry piachu mają tu nawet sto pięćdziesiąt metrów wysokości; można się na nie wdrapywać pieszo, „dopłynąć” na grzbiecie wielbłądów (zwanych okrętami pustyni!) lub pokonywać je pojazdami terenowymi. ­Niezapomniane przeżycie to noc na piaszczystym ergu w jednym z namiotowych obozowisk czekających na turystów.
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  © Winfried Rusch | stock.adobe.com


  11. Dolina Drâa


  Zielone oazy i gaje palmowe, ciągnące się pośród pustynnych gór Jebel Sarhro, wcinające się w głąb pustyni, to region, gdzie do dziś dotrwało mnóstwo oryginalnych kasb – glinianych zamków oraz ksarów, czyli warownych wiosek. Na południowym krańcu doliny na wytrwałych czeka oddalony od ludzkich siedzib i trudno dostępny erg Chagiga, piaszczysta pustynia z najwyższymi w Maroku wydmami.
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  12. Wąwozy Dadès i Todrha


  Dwie piękne doliny górskie w Atlasie Wysokim, w miejscu, gdzie spływające na południe rzeki utworzyły głęboko wcięte, skaliste kaniony i wąwozy. Prócz tych prawdziwych cudów natury o oszałamiająco jaskrawych odcieniach czerwieni, równie ciekawe są te stworzone rękoma mieszkających tu Berberów. Gliniane wioski z kasbami wpisują się doskonale w baśniowy krajobraz wraz z zielenią poletek i plantacji palm daktylowych.
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  Zaplanuj podróż


  [image: ] Trasa 1.


  Maroko w tydzień


  Fez (s. 210) – Meknes (s. 236) – Chefchaouène (s. 189) – Rabat (s. 100) – Marrakesz (s. 266)


  Tydzień na poznanie Maroka to mało. Nie zdążymy zobaczyć nawet połowy z najważniejszych atrakcji tego kraju. Warto się wówczas skupić na jednym z regionów, na przykład odwiedzić tylko miasta atlantyckiego wybrzeża lub wybrać się od razu na południe, na skraj Sahary. Dobrą opcją jest też obejrzenie najciekawszych i najchętniej odwiedzanych miast położonych w centralnej części kraju. To właśnie proponuje ta wycieczka.
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  Na początek warto poświęcić cały dzień na Fez. Pełne zabytków miasto jest tak ciekawe, że na jego dokładne poznanie trzeba by mieć nie tyle dobę, co cały tydzień! Kolejny dzień to zwiedzanie Meknesu, ośrodka, które za panowania najpotężniejszego marokańskiego sułtana Mulaja Ismaila było stolicą państwa, zwaną czasem marokańskim Wersalem. W okolicy miasta znajdują się ciekawe ruiny rzymskiego miasta Volubilis (zob. s. 246) oraz najważniejsze miejsce pielgrzymek marokańskich muzułmanów – Moulay Idriss (zob. s. 244).


  Trzeci dzień to podróż przez góry Rif: z Meknesu do Chefchaouène. Popołudnie i wieczór najlepiej przeznaczyć na spacer po bajkowej, niebieskiej medynie miasteczka i jego malowniczych okolicach.


  Kolejnego dnia czeka nas znów długa podróż – jeśli jedziemy samochodem, to wyruszając wcześnie rano, można odwiedzić jeszcze urocze warowne Asilah (zob. s. 329) nad Atlantykiem, by na wieczór dotrzeć do Rabatu. Na nieco niedocenianą przez turystów, a ciekawą stolicę trzeba poświęcić cały kolejny dzień. Warto też zawitać do Salé leżącego po drugiej stronie Wadi Bu Rakrak. I Rabat, i Salé wyróżnia przyjemna atmosfera i łagodny oceaniczny klimat. Jest w nich także wiele interesujących zabytków i klimatycznych miejsc.


  Większą część szóstego dnia pochłania podróż z Rabatu do Marrakeszu. Jeśli wyruszymy odpowiednio wcześnie, będziemy mogli zatrzymać się na krótko w Casablance (zob. s. 119), głównie po to, by odwiedzić gigantyczny meczet Hasana II. Trzeba jednak się spieszyć, by zdążyć jeszcze zjeść kolację na sławnym placu Jemaa el-Fna w Marrekeszu.


  Ostatni dzień pobytu w Maroku najlepiej spędzić, buszując w sklepikach i oglądając stragany na ogromnym marrakeszańskim suku oraz podziwiając różnorodne zabytki starej medyny.


  
    PERŁY ARCHITEKTURY ISLAMU


    [image: ] Meczet Hasana w Rabacie – pozostałości największej inwestycji budowlanej potężnego sułtana almohadzkiego Jakuba el-Mansura.


    [image: ] Medresa Abu al-Hasana w Sale – miniaturowa szkoła koraniczna z pięknie dekorowanym dziedzińcem, położona w sercu klimatycznej medyny.


    [image: ] Meczet Księgarzy (Kutubijja) w Marrakeszu – wspaniała budowla w stylu arabskim, ukończona w 1199 r.


    [image: ] Meczet Hasana II w Casablance – największy meczet Afryki Północnej i jeden z najpotężniejszych w świecie muzułmańskim.


    [image: ] Medresy i meczety Fezu – skryte w zaułkach medyny szkoły koraniczne i niewielkie świątynie – prawdziwe perły średniowiecznej sztuki marokańskiej.


    [image: ] Mauzoleum Mulaja Ismaila w Meknesie – wspaniały grobowiec jednego z najpotężniejszych władców Maroka.


    [image: ] Medresa Ben Youssef – największa średniowieczna szkoła koraniczna w Maroku.

  


  [image: ] Trasa 2.


  Maroko w dwa tygodnie


  Marrakesz (s. 266) – Essaouira (s. 137) – Tizi-n-Tichka (s. 299) – Ouarzazate (s. 303) – Âït Ben Haddou (s. 309) – region Tafilalet (s. 325) – Fez (s. 210) – Meknes (s. 236) – Rabat (s. 100) – Marrakesz


  Choć dwa tygodnie na poznanie Maroka to wciąż niewiele, da się w tym czasie – podczas intensywnej podróży – zobaczyć już całkiem sporo. Z drugiej strony dla wielu osób taka dawka Afryki będzie w sam raz i pozwoli wrócić do domu z poczuciem optymalnie zagospodarowanego, ale nie nużącego urlopu.
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  Podróż można rozpocząć w Marrakeszu, poświęcając na zwiedzanie jego zabytków i okolicy trzy dni – drugi z marrakeszańskich dni warto przeznaczyć na całodniową wycieczkę do Essaouiry (można w niej zatrzymać się na noc i wrócić do Marrakeszu następnego dnia).


  Czwartego dnia ruszamy, wysokogórską trasą przez przełęcz Tizi-n-Tichka. Droga zapewnia moc wrażeń i niezapomnianych widoków, a jeśli jedziemy własnym samochodem, możemy odbić z głównej szosy do niesamowitej, zrujnowanej kasby Telouèt (zob. s. 299). Dzień kończymy w Ouarzazate, w którym warto zobaczyć piękną kasbę Taourirt. Miasto, często odwiedzane przez turystów, jest stolicą i bramą na marokańskie saharyjskie południe. W jego okolicy koniecznie trzeba odwiedzić warowną wioskę Âït Ben Haddou.
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  Łuklasz Rogowski


  Ozdobny „portal” nad wejściem do domostwa (Asilah)


  Szóstego dnia czeka nas długi przejazd przez równinne kotliny między Atlasem Wysokim a Jebel Sarhro. Pustynne krajobrazy urozmaicają palmowe oazy i liczne gliniane kasby – warto choć na chwilę stanąć w oazie Skoura lub zapuścić się w głąb wąwozu Todrha (zob. s. 319). Wieczorem docieramy do regionu Tafilalet ze sławnymi oazami na skraju Sahary, w pobliżu ergu Chebbi (zob. s. 329). Na poznawanie Tafilaletu warto przeznaczyć cały kolejny dzień, a przenocować można pośród wydm w tradycyjnym beduińskim namiocie, do którego najłatwiej dotrzeć na wielbłądzie.


  Drugi tydzień pobytu w Maroku zaczynamy długą podróżą z Merzougi przez malowniczy wąwóz Ziz, wschodnie rubieże Atlasu Wysokiego oraz Atlas Średni do Fezu. Pełne zabytków miasto poznajemy dziewiątego dnia, a dziesiątego udajemy się już do Meknesu. Jeśli wyruszymy odpowiednio wcześnie, znajdziemy po drodze czas na zwiedzenie Moulay Idriss (zob. s. 244) i pobliskich mu ruin Volubilis (zob. s. 246). Jedenasty dzień to poznawanie samego Meknesu. Wieczorem jedziemy do Rabatu – na jego obejrzenie warto przeznaczyć cały kolejny dzień. Następnie wyruszamy przez Casablankę (zob. s. 119) do Marrakeszu. Tam, żegnając się z Marokiem, robimy zakupy na suku, a wieczór kończymy na niezapomnianym placu Jemaa el-Fna.


  
    TWIERDZE I STAROŻYTNE MIASTA


    [image: ] Kasba al-Udaja w Rabacie – miasto-forteca oferująca także świetne widoki na ocean.


    [image: ] Kasba Telouet – potężne ruiny obronnego pałacu, rezydencji możnego rodu Glaoui, wyrastające na górskich pustkowiach obok biednych berberskich wiosek.


    [image: ] Szalla – porośnięte egzotyczną roślinnością i zamieszkane przez setki bocianów i czapli ruiny warownej nekropolii dynastii Merynidów, założonej na resztkach rzymskiego miasta Sala Colonia.


    [image: ] Volubilis – ruiny starożytnej stolicy rzymskiej prowincji Mauretania Tingitana słynące m.in. z pięknych mozaik.

  


  [image: ] Trasa 3.


  Maroko w miesiąc


  Marrakesz (s. 266) – Tizi-n-Tichka (s. 299) – Ouarzazate (s. 303) – Âït Ben Haddou (s. 309) – wąwóz Dadès (s. 318) – wąwóz Todrha (s. 319) – region Tafilalet (s. 283) – Fez (s. 210) – Meknes (s. 236) – Chefchaouène (s. 189) – Tetuan (s. 183) – Tanger (s. 165) – Asilah (s. 176) – Rabat (s. 100) – Casablanca (s. 119) – El Jadida (s. 131) – Essaouira (s. 137) – Setti Fatma (s. 298) lub Imilily – Marrakesz


  Miesiąc spędzony w Maroku pozwala w spokojnym tempie zobaczyć większość najciekawszych miejsc. Można pokusić się (choć to karkołomne!) o skrócenie pobytu w Marrakeszu i w Fezie do jednego dnia na każde miasto, a zyskany czas wykorzystać na poznanie saharyjskiej doliny Drâa, wschodnich krańców Maroka, np. rzadko odwiedzanej przez turystów Oujdy, czy na zdobycie Tubkala, najwyższego szczytu Maroka. Kusząca jest też odrobina relaksu, czyli poleniuchowanie na jednej z plaż nad Atlantykiem: w Essaouirze, El Jadidzie lub Asilah.


  [image: ]


  Wyprawę najłatwiej rozpocząć w Marrakeszu. Na zwiedzanie tego egzotycznego miasta dobrze jest przeznaczyć trzy dni, a czwartego wyruszyć przez wysokogórską przełęcz Tizi-n-Tichka na południe, zbaczając po drodze do ogromnej kasby Telouèt (zob. s. 299) położonej na górskim pustkowiu. Wieczorem powinniśmy dotrzeć do stolicy saharyjskiej części Maroka – Ouarzazate. Na poznanie miasta warto poświęcić kolejny dzień, szóstego natomiast odwiedzić pobliską baśniową wioskę-ksar Âït Ben Haddou. Następny dzień upłynie nam na wyprawie w górę rzeki Dadès, by przez oazę Skoura dojechać do wąwozu Dadès.


  Drugi marokański tydzień warto rozpocząć od kolejnego malowniczego wąwozu – Todrha, znanego z intrygujących kasb i starych wiosek. Dziewiątego dnia przenosimy się do regionu Tafilalet i udajemy się na erg Chebbi (zob. s. 329), by spędzić niezapomnianą noc pośród piasków pustyni w beduińskim namiocie. Na pustyni spędzamy też część kolejnego dnia, po południu przemieścimy się pośród gajów palmowych do malowniczych kasb w okolicach Rissani (zob. s. 198).


  
    KLIMATYCZNE WSIE I MIASTECZKA


    [image: ] Âït Ben Haddou – uważana za najpiękniejszą w Maroku warowna wioska, zabudowana glinianymi kasbami wygląda niczym baśniowa osada tajemniczej cywilizacji.


    [image: ] Asilah – oślepiająco białe ściany kamieniczek z niebieskimi i żółtymi detalami oraz kamienne mury obronne kojarzą się nie z Afryką, lecz z miasteczkami Andaluzji czy Portugalii, a sąsiadujące z miastem plaże nad Oceanem Atlantyckim zachęcają do wypoczynku.


    [image: ] Ceuta – największa z hiszpańskich enklaw na marokańskim brzegu Morza Śródziemnego to piękne, zabytkowe miasto założone u stóp skalistego przylądka.


    [image: ] Chefchaouène – bajkowe „niebieskie miasto” urzeka barwami zaułków starej medyny, wzniesionej na stromym górskim zboczu Rifu; najlepiej poznawać je, błądząc bez planu po stromych uliczkach lub spoglądając z góry – z ruin starego meczetu ze wzgórza obok miasta.


    [image: ] El Jadida – dawny portugalski Mazagan; warowne stare miasto, otoczone ogromnymi bastionami, gdzie turyści zmierzają przede wszystkim do tajemniczej, gotyckiej podziemnej cysterny na wodę.


    [image: ] Essaouira – w tym niezwykłym mieście, wzniesionym w XVIII w. przez francuskiego architekta na zamówienie sułtana, białe ściany domów kontrastują z szarością potężnych fortyfikacji, o które z hukiem rozbijają się fale oceanu, zaś w zacisznej zatoce obok starej medyny rozciąga się wspaniała plaża.


    [image: ] Kasby i ksary doliny Drâa – twierdze i warowne wioski w malowniczej scenerii zielonej doliny, otoczonej potężnymi, suchymi górami, którędy wiodła tradycyjna trasa karawan na Saharę i do dalekiego Timbuktu.


    [image: ] Melilla – hiszpańska forteca na marokańskim brzegu Morza Śródziemnego to zarazem niewielkie miasto z ciekawymi zabytkami i secesyjnymi kamieniczkami.


    [image: ] Oazy Tafilaletu – gaje palmowe i gliniane obronne wioski (ksary) w sąsiedztwie sławnego ergu Chebbi i miasteczka Rissani.


    [image: ] Tetuan – nieco andaluzyjski charakter stara medyna zawdzięcza swym pierwszym mieszkańcom – uciekinierom muzułmańskim z hiszpańskiej Andaluzji.

  


  Jedenasty dzień trzeba zarezerwować na długi przejazd z Rissani do Fezu. Nie jest to jednak czas stracony: krajobrazy są oszałamiające – najpierw dolina i wąwóz Ziz, a później górskie doliny Atlasu Wysokiego i płaskowyże Atlasu Średniego z lasami cedrowymi koło Azrou i Ifrane. Koniec drugiego tygodnia warto poświęcić na zwiedzenie pełnej tajemnic medyny Fezu, najciekawszego obok Marrakeszu marokańskiego miasta.


  Trzeci tydzień zaczynamy od przejazdu do Meknes i zwiedzenia pozostałości imperialnego miasta sułtana Mulaja Ismaila. Kolejny dzień warto poświęcić na wycieczkę z Meknes do ruin rzymskiego miasta Volubilis (zob. s. 246) i do świętego miasta marokańskich muzułmanów – Moulay Idriss (zob. s. 244).


  Siedemnastego dnia górskimi drogami Rifu udajemy się do Chefchaouène, sławnego niebieskiego miasta. Warto w nim spędzić także kolejny, osiemnasty dzień wędrówki po Maroku. Można wtedy spokojnie pozaglądać w zakamarki medyny i pospacerować po pobliskich górach. Pod wieczór lub następnego dnia rano jedziemy do Tetuanu zwiedzić medynę przypominającą miasteczka Andaluzji. Kolejnego dnia czeka nas niedługi przejazd z Tetuanu do Tangeru i zwiedzenie tego niegdyś kosmopolitycznego miasta skupiającego artystów i niespokojnych duchów. Na wieczór można już pojechać do uroczego Asilah nad Atlantykiem, by pośród jego starych murów i na szerokiej plaży spędzić cały następny dzień.


  Czwarty tydzień marokańskiej przygody rozpoczynamy od przejazdu z Asilah do Rabatu. Jeszcze tego samego dnia możemy zwiedzić niewielką medynę w Salé, które stanowi część stołecznej aglomeracji. Na sam Rabat warto zostawić sobie kolejny dzień. Później udajemy się do Casablanki, największej metropolii kraju. Wieczorem lub następnego ranka jedziemy do El Jadidy, by zobaczyć potężnie obwarowaną medynę i jej tajemniczą portugalską cysternę oraz wykąpać się w oceanie.


  Dwudziesty szósty dzień to podróż wzdłuż wybrzeża: z El Jadidy do Essaouiry. Po drodze można zatrzymać się w mieście garncarzy Safi. Essaouira, białe warowne miasto nad Oceanem Atlantyckim, to miejsce, gdzie można spędzić cały dzień, pobyt uprzyjemniają bowiem piękne, choć wietrzne plaże.


  Jeśli chcemy zobaczyć śnieg leżący aż do lata na najwyższych wierzchołkach Atlasu Wysokiego z Tubkalem na czele, musimy dwudziestego ósmego dnia przenieść się w górskie doliny na południe od Marrakeszu. Najlepiej udać się do uroczej doliny Ourika, do Setti Fatma albo do Imilily. Ta ostatnia miejscowość to punkt wypadowy na Tubkal, najwyższy szczyt Maroka. Dwudziestego dziewiątego dnia można pospacerować po górach, a w ostatnim dniu wrócić do Marrakeszu, kończąc przygodę z Marokiem na magicznym placu Jemaa el-Fna.


  
    MEDYNY


    Kwintesencją Maroka są stare dzielnice historycznych miast – medyny, pełne zabytkowych domów, medres, meczetów, suków (bazarów), sklepików i warsztatów rzemieślniczych. W wielu przypadkach tworzą one prawdziwe labirynty – miejskie mikrokosmosy, prawie niezmienione od setek lat, żyjące własnym rytmem, wyznaczanym przez wołanie muezzina, wzywającego wiernych na modlitwę. To znakomite miejsce do niespiesznych spacerów (podczas których prawie na pewno się zgubimy) oraz polowania na ciekawe pamiątki – tradycyjne wyroby rękodzielnicze. Najciekawsze, najstarsze i najbardziej klimatyczne medyny znajdziemy w Marrakeszu i Fezie, niewiele ustępują im starówki w Essaouirze, Chefchaouène i Tetuanie.

  


  [image: ] Trasa 4.


  Maroko błękitne


  Marrakesz (s. 266) – Essaouira (s. 137) – El Jadida (s. 131) – Casablanca (s. 119) – Rabat (s. 100) – Asilah (s. 176) – Tetuan (s. 183) – Chefchaouène (s. 189) – Al Hoceïma (s. 198) – Fez (s. 210)


  Dwutygodniowa wyprawa wzdłuż wybrzeży atlantyckich i śródziemnomorskich zapewnia moc atrakcji. Proponowana trasa zakłada intensywne zwiedzanie. Łatwo też ją przedłużyć, spędzając przykładowo kilka pierwszych dni w Agadirze lub zwiedzając pod koniec pobytu hiszpańskie enklawy (Ceutę i Melillę) nad Morzem Śródziemnym.


  [image: ]


  W Marrakeszu warto spędzić co najmniej jeden dzień, a potem udać się do Essaouiry słynącej z białej ufortyfikowanej medyny na skalistym brzegu i szerokich, choć wietrznych plaż. Czwartego dnia, jadąc wzdłuż wybrzeża do El Jadidy, warto zatrzymać się w mieście garncarzy, czyli Safi. W El Jadidzie z medyną otoczoną bastionowymi fortyfikacjami, tajemniczą Cysterną Portugalską i wspaniałą plażą można spędzić cały dzień. Kolejnego jedziemy do wielkiej metropolii, czyli Casablanki, której symbolem jest ogromny meczet Hasana II.


  Pierwszy tydzień kończymy w Rabacie. W stolicy kraju warto spędzić cały dzień na zwiedzaniu interesujących zabytków i medyny pobliskiego Salé. Następnego dnia wzdłuż wybrzeża na północ dotrzemy do uroczego Asilah, ufortyfikowanego przez Portugalczyków w średniowieczu. Pobyt na plaży lub zwiedzanie nie powinno przeszkodzić w odwiedzinach nieodległego Tangeru (zob. s. 165). Następnie przenosimy się do Tetuanu, gdzie znajduje się jedna z najciekawszych medyn w Maroku. Jeszcze piękniejsza wydaje się niewielka medyna Chefchaouène, zwanego błękitnym miastem ze względu na dominującą barwę domów. Długa podróż górską szosą najwyższymi grzbietami Rifu zawiedzie nas z Chefchaouène do nowoczesnej Al Hoceïmy nad zatoką Morza Śródziemnego. Ostatni dzień trzeba przeznaczyć na podróż do Fezu, by na koniec zwiedzić pełną tajemnic tamtejszą rozległą medynę.


  
    CUDA PRZYRODY


    [image: ] Cedrowe lasy w okolicy Ifrane – jedne z największych kompleksów leśnych w Maroku; rosną tu ogromne, stare cedry z parasolowatymi koronami.


    [image: ] Tubkal (Jebel Toubkal) – wznoszący się aż na 4167 m n.p.m. najwyższy szczyt Maroka, gór Atlas i całej Afryki Północnej.


    [image: ] Jezioro Aguelmam Azigza – górskie jezioro w Atlasie Średnim, położone w fantastycznej scenerii skalnego cyrku pośród lasów cedrowych, w których łatwo spotkać makaki.


    [image: ] Przełęcz Tizi-n-Tichka – widokowe górskie siodło wznoszące się na wysokość 2200 m n.p.m., brama saharyjskiego południa Maroka.


    [image: ] Wąwozy Dadès i Todrha – górskie doliny, wycięte wodami górskich rzek w południowych zboczach Atlasu Wysokiego, tworzące oszałamiające krajobrazy skalistych kanionów i szerszych kotlin, usiane budowlami z gliny – obronnymi kasbami i ksarami.


    [image: ] Wąwóz Zegzel – efektowny jar z pionowymi ścianami skalnymi w zapomnianych przez turystów górach Beni Snassen w okolicy miasta Oujda.


    [image: ] Wodospad Ouzoud – najwyższa kaskada w Maroku spadająca z w czeluść skalistego kanionu pośród wzgórz zachodniej części Atlasu Średniego.


    [image: ] Erg Chebbi – wysokie na 150 m „góry z piasku” niedaleko miasteczka Merzouga.

  


  [image: ] Trasa 5.


  Kasby i piaski


  Marrakesz (s. 266) – Demnate (s. 262) – Midelt (s. 263) – Er Rachidia (s. 322) – region Tafilalet (s. 283) – wąwóz Todrha (s. 319) – wąwóz Dadès (s. 318) – Mhamid (s. 317) – dolina Drâa (s. 312) – Ouarzazate (s. 303) – Âït Ben Haddou (s. 309) – Tizi-n-Tichka (s. 299) – Marrakesz


  Dwa tygodnie wystarczą, by odbyć fascynującą wycieczkę z Atlasu Wysokiego na saharyjskie, południowe krańce Maroka słynące z pustynnych krajobrazów, oaz palmowych oraz warownych kasb i ksarów. Dobrym pomysłem jest pokonanie tej trasy samochodem wypożyczonym w Marrakeszu.


  [image: ]


  Po zwiedzeniu Marrakeszu rankiem następnego dnia odwiedzamy dwa ciekawe miejsca koło Demnate: niezwykły naturalny most skalny – Imi-n-Ifri (zob. s. 262) oraz najwyższy w Maroku wodospad – Ouzoud (zob. s. 261).


  Trzeciego dnia czeka nas długa przeprawa obrzeżami gór przez Beni Mellal, przełęcz Tanout-ou-Fillal do Mideltu rozłożonego u stóp ogromnego masywu Jebel Ayachi. Kolejny dzień to przejazd doskonałą i piękną krajobrazowo drogą przez wąwóz Ziz (zob. s. 322) do Er Rachidii, a dalej wzdłuż zdobionej malowniczymi kasbami doliny Ziz do Rissani (zob. s. 325) położonego w sercu regionu Tafilalet. Wokół Rissani, pośród gajów palmowych jest wiele interesujących kasb i pięknych warownych wiosek – ksarów. Piąty dzień to spotkanie z pustynią: jedziemy do Merzougi, bramy do ergu Chebbi (zob. s. 329). Warto wybrać się na wyprawę po pustyni z noclegiem w namiotach przy wydmach.


  Z Merzougi jedziemy przez pustynne kotliny do Tinerhir. W pobliskim wąwozie Todrha niezwykły efekt daje połączenie gajów palmowych i warownych wiosek ze wspaniałym krajobrazem skalnego kanionu. Następnego dnia odwiedzamy kolejną spektakularną dolinę z czerwonymi skałami i kasbami – wąwóz Dadès.


  Drugi tydzień zaczynamy trasą przez oazę Skoura w dół rzeki Dadès. Dobre rozwiązanie to szybki przejazd do Mhamid el Rhozlane na południowym krańcu doliny Drâa, tak by dziewiątego dnia z rana można było wyruszyć na odludny erg Chigaga (zob. s. 317) z najwyższą wydmą w Maroku. Tam też w namiotach beduińskich spędzamy kolejną noc na pustyni. Po południu dziesiątego dnia wracamy do Mhamid, a jeśli mamy dość sił, udajemy się jeszcze tego samego dnia do Zagory. Wówczas cały jedenasty dzień będziemy mogli poświęcić na niespieszne poznawanie przepięknej doliny Drâa z szeregiem kasb i ksarów położonych pośród gajów palmowych.


  Wycieczkę doliną kończymy w Ouarzazate. Tam też można znaleźć kilka kasb. W pobliżu znajduje się bajkowa wieś Âït Ben Haddou. Na zwiedzanie miasteczka i wioski warto przeznaczyć kolejny dzień. Trzynastego dnia udajemy się przez góry w dalszą drogę. Warto odbić od głównej szosy Ouarzazate–Marrakesz do położonej na pustkowiu małej osady, aby zobaczyć ogromną, zrujnowaną rezydencję możnego rodu Glawi – kasbę Telouèt (zob. s. 299). Potem przez wysokogórską przełęcz Tizi-n-Tichka wracamy na północną stronę Atlasu Wysokiego i kończymy wyprawę w Marrakeszu.


  



  Wydarzenia kulturalne


  Zima


  [image: ] Festival International du Film de Marrakech – marrakeszańska filmowa impreza o randze światowej (grudzień).


  [image: ] Maraton w Marrakeszu ze startem i metą na placu Jamaa el-Fna (styczeń).


  [image: ] Dakka Marrakchia Festival – tradycyjny festiwal muzyki marokańskiej w Marrakeszu (luty).


  Wiosna


  [image: ] International Video Arts Festival – festiwal sztuki filmowej w Casablance (kwiecień).


  [image: ] Jazzablanca – jazzowy festiwal w Casablance (kwiecień).


  [image: ] Printemps Musical des Alizés – festiwal muzyki klasycznej i operowej w Essaouirze (maj).


  [image: ] Jazz au Chellah – koncerty jazzowe w Rabacie (maj).


  Lato


  [image: ] Mawazine – festiwal muzyczny w Rabacie, największy w Maroku (czerwiec).


  [image: ] Festival des Musiques Sacrées du Monde – koncerty oraz konferencje poświęcone dialogowi kultur i religii w Fezie (czerwiec).


  [image: ] Festival Gnaoua – najważniejszy festiwal muzyki gnawa, odbywa się w Essaouirze (czerwiec).


  [image: ] Festiwal Wiśni w Sefrou – święto związane z tradycyjną uprawą tych owoców w okolicy (przełom czerwca i lipca).


  [image: ] Festival National des Arts Populaires – różnorodne imprezy kulturalne w Marrakeszu (lipiec).


  [image: ] Casa Music – koncerty światowych gwiazd muzyki rozrywkowej w Casablance (lipiec).


  [image: ] Cultural Moussem of Asilah – międzynarodowy festiwal kultury i sztuki w Asilah (sierpień).


  [image: ] Moussem w Setti Fatma – najważniejsze święto religijne w południowym Maroku (sierpień).


  [image: ] Moussem w Moulay Idriss – najważniejsze święto religijne w kraju (sierpień).


  [image: ] Moussem w Fezie – święto religijne upamiętniające Idrisa II, syna założyciela miasta (wrzesień).


  [image: ] Moussem w Sidi Yahia (koło Oujdy) – religijne święto poświęcone… św. Janowi Chrzcicielowi (wrzesień).


  [image: ] Moussem w Imilchil – święto religijne i targ, na którym spotykają się mieszkańcy górskich wiosek, co stanowi okazję do kojarzenia par małżeńskich (wrzesień).


  [image: ] Festival des Andalousies Atlantiques – festiwal sztuki i tańca oraz muzyki arabsko-andaluzyjskiej w Essaouirze (wrzesień).


  [image: ] Boulevard des Jeunes Musiciens – festiwal muzyczny w Casablance, nastawiony głównie na hip-hop, metal, rock i fusion (wrzesień).


  [image: ] Oasis – festiwal muzyki i tańca, gdzie zapraszane są gwiazdy światowego formatu; odbywa się w Marrakeszu (wrzesień).


  [image: ] Boulevard des Jeunes Musiciens – młodzieżowy festiwal muzyczny w Casablance (wrzesień).


  [image: ]
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  Jesień


  [image: ] Festival de Fès La Culture Soufie – tygodniowy festiwal muzyczny w Fezie na dziedzińcu muzeum Batha (październik).


  [image: ] Film Festival de Rabat – festiwal filmowy, któremu towarzyszą wystawy fotograficzne i koncerty (listopad).


  
    MAROKO NA LIŚCIE UNESCO


    Obiekty marokańskie wpisane na Listę Światowego Dziedzictwa Kulturowego i Przyrodniczego UNESCO:


    [image: ] medyna w Essaouirze


    [image: ] medyna w Fezie


    [image: ] medyna w Marrakeszu


    [image: ] medyna w Tetuanie


    [image: ] ksar Âït Ben Haddou


    [image: ] zabytkowe miasto Meknes


    [image: ] stanowisko archeologiczne Volubilis


    [image: ] stara portugalska część El Jadidy


    [image: ] nowe i stare miasto w Rabacie


    Ponadto do dziedzictwa niematerialnego UNESCO zaliczono przestrzeń kulturową placu Jemaa el-Fna w Marrakeszu i doroczny moussem odbywający się w okolicach miasta Tan-Tan w południowo-wschodnim Maroku, czyli zgromadzenie plemion z regionu przysaharyjskiego.

  


  [image: ]


  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Najlepszym czasem na odwiedzenie Maroka jest wiosna (IV–V). Pięknie kwitnie wówczas tutejsza flora, a krajobraz zdobi soczysta zieleń. W górach Atlasu (zwłaszcza w wyższych partiach) pokrywa śnieżna utrzymuje się od listopada nawet do lipca, a temperatury wiosną są niskie. Latem (VII–VIII) podróż może być męcząca ze względu na wysokie temperatury – na dalekim południu, na skraju Sahary, słupek rtęci sięga nawet 50°C, a w centrum kraju 40°C. Jedynie na wybrzeżu atlantyckim przez większą część lata temperatury są znośne, rzadko przekraczając 30°C. Dobrym czasem na przyjazd do Maroka jest też wczesna jesień (IX–X), gdy klimat staje się łagodniejszy. Wówczas jednak wypalony słońcem krajobraz prezentuje się mniej efektownie.


  Warto wiedzieć, że lipiec i sierpień to miesiące, kiedy do Maroka przyjeżdżają na wakacje i w odwiedziny emigranci. Często tworzą się wtedy korki na dojazdach do miast, z których odpływają promy, zwłaszcza do Tangeru. Trudno wówczas o miejsca dla samochodu na promie: na wjazd na pokład trzeba niekiedy czekać nawet kilkanaście godzin. Najwięcej turystów odwiedza natomiast Maroko w sierpniu, bo to najpopularniejszy miesiąc urlopowy w krajach Europy Zachodniej, zwłaszcza we Francji i w Hiszpanii. Poza tym tłoczne bywają maj i czerwiec, gdy jest trochę dni wolnych od pracy, oraz czas około bożonarodzeniowy i noworoczny.


  
    CO ZABRAĆ W PODRÓŻ


    [image: ] podstawowe środki higieniczne


    [image: ] krem z filtrem minimum 30


    [image: ] lekkie nakrycie głowy


    [image: ] okulary przeciwsłoneczne


    [image: ] apteczkę z podstawowymi lekami


    [image: ] komplet lekkich, przewiewnych, długich ubrań – lepiej sprawdzają się przy wysokich temperaturach i chronią skórę przed promieniami słonecznymi


    [image: ] płaską saszetkę biodrową łatwą do schowania pod ubraniem – na pieniądze i dokumenty


    [image: ] prześcieradło do śpiworów (najlżejsze są jedwabne) – przydatne, jeśli nocujemy w tanich hotelach, gdzie pościel nie zawsze jest czysta


    [image: ] klapki pod prysznic


    [image: ] sandały


    [image: ] mocne buty na twardej podeszwie – gdy planujemy wyprawy na pustynię i górskimi bezdrożami


    [image: ] kserokopię paszportu i polisy ubezpieczeniowej – schowane w osobnym miejscu niż oryginały


    [image: ] zapasową kartę pamięci i akumulatory do aparatu fotograficznego – można je łatwo kupić w największych miastach, ale na prowincji już nie


    [image: ] dodatkowo przy wyprawach w góry: ciepłe ubranie, wiatrówkę, czapkę, rękawiczki, ciepły śpiwór, tabletki odkażające do wody

  


  Formalności ­wizowo-paszportowe


  Od 1 stycznia 2005 r. obywatele polscy podróżujący do Maroka w celach turystycznych i przebywający w tym kraju nie dłużej niż 90 dni nie potrzebują wiz. Podstawowym dokumentem tożsamości jest paszport, który przy przekraczaniu granicy marokańskiej musi być ważny jeszcze przez co najmniej sześć miesięcy. Wiza wymagana jest przy pobytach dłuższych niż 90 dni, przy wyjazdach na pobyt stały oraz gdy podejmuje się pracę zarobkową. Przy zadeklarowanym pobycie turystycznym późniejsze przedłużenie pobytu w Maroku i uzyskanie wizy na miejscu jest bardzo trudne. Można ewentualnie wyjechać na kilka dni do Ceuty lub Melilli, a następnie znów próbować przekroczyć granicę (coraz rzadziej, ale zdarza się, że nie jest się ponownie wpuszczanym do Maroka). Te same zasady dotyczą pobytu na terytorium Sahary Zachodniej.


  Formalnie służby graniczne mają prawo żądać okazania odpowiednich środków pieniężnych na pobyt – gotówki bądź karty kredytowej. W praktyce zdarza się to już bardzo rzadko i z reguły okazanie karty jest wystarczające. Nie ma natomiast wymogu posiadania biletu powrotnego.


  Przy wjeździe do Maroka konieczne jest wypełnienie specjalnego formularza wjazdowego, który jest dostępny bezpłatnie na każdym przejściu granicznym oraz na lotniskach międzynarodowych. Formularze są po arabsku, angielsku i francusku, a ich wypełnienie jest bardzo proste: należy wpisać podstawowe dane osobowe, informację o wykonywanym zawodzie, celu wizyty (turystyka, nauka, praca itp.), a także podać adres hotelu, w którym mamy zamiar się zatrzymać (wystarczy wpisać dowolny adres hotelu w najbliższym mieście – nikt nie sprawdza potwierdzeń rezerwacji). Dokument ten jest aktualnie zabierany przez służby graniczne (wcześniej należało zachować przy sobie aż do wyjazdu z Maroka), a podczas wyjazdu należy raz jeszcze wypełnić identyczny.


  Na przejściach granicznych z hiszpańskich enklaw Ceuty i Melilli oraz przy przystani promowej w Tangerze turystów często nagabują naciągacze usiłujący sprzedawać formularze wjazdowe i oferujący płatną pomoc w ich wypełnieniu (co jest zupełnie niepotrzebne).


  
    MAROKO W INTERNECIE


    Przydatne strony internetowe o Maroku:


    [image: ] www.visitmorocco.com – dużo praktycznych informacji dla turystów, strona w wielu językach, w tym po polsku


    [image: ] www.tourisme-marocain.com – oficjalna strona marokańskiej informacji turystycznej ONMT (Office National Marocain du Tourisme)


    [image: ] www.morocco.com – rezerwacja miejsc w drogich, sieciowych hotelach oraz podstawowe informacje o atrakcjach kraju


    Blogi o Maroku:


    [image: ] www.titiz.pl – blog o marokańsko-polskim stylu życia, głównie dla kobiet, ale nie tylko (po polsku)


    [image: ] www.kroplaarganu.com – blog głównie o Maroku, ale nie tylko (po polsku)


    [image: ] www.moimi-oczami.pl – blog podróżniczy, nie tylko o Maroku (po polsku)


    [image: ] www.nonstopwanderlust.com – blog podróżniczy, nie tylko o Maroku (po angielsku)


    Strony największych miast:


    [image: ] www.visitcasablanca.ma – Casablanca


    [image: ] www.fes-city.com – Fez


    [image: ] www.visitmarrakech.com – Marrakesz


    [image: ] www.visitrabat.com – Rabat


    Inne:


    [image: ] www.facebook.com/groups/marokopolska – polska grupa entuzjastów Królestwa Marokańskiego

  


  Pieniądze


  Oficjalną walutą marokańską jest dirham marokański (MAD). Dolary amerykańskie i euro można wymienić na dirhamy marokańskie zarówno w bankach, jak i kantorach (często są to prostu specjalne agencje bankowe), również na lotniskach międzynarodowych. W tym ostatnim wypadku kurs jest zazwyczaj mniej korzystny niż w centrach miast, dlatego najlepiej po przylocie wymienić na lotnisku tylko niewielką kwotę. Należy pamiętać, by zachować potwierdzenia transakcji – będzie ono potrzebne, jeśli będziemy chcieli zamienić tutejszą walutę na euro czy dolary. Dirham marokański jest poza Marokiem walutą niewymienialną i obowiązuje zakaz jego wywozu poza granice kraju.


  Zabieranie dużych pieniędzy z Polski jest zbędne. Banki czy bankomaty znajdują się nawet w mniejszych, prowincjonalnych ośrodkach. Niestety wszystkie bankomaty pobierają prowizję (20–35 dirhamów), której wysokość zależy od banku, a nie wypłacanej kwoty, i o czym nie informują klienta. Informacje, które można znaleźć w internecie o tym, które banki nie pobierają prowizji, w większości przypadków okazują się błędne lub zależą od szczęścia (być może różne bankomaty tych samych firm różnie się zachowują). Warto więc rozsądnie zaplanować budżet i możliwie najrzadziej korzystać wypłat. Płatność kartą (zawsze bez prowizji) możliwa jest tylko w większych supermarketach, na stacjach benzynowych i w międzynarodowych wypożyczalniach samochodów.


  Przy każdej poczcie w miastach działa też oddział firmy Western Union zajmującej się międzynarodowymi transferami pieniężnymi. Przesłanie pieniędzy z Polski do Maroka jest operacją kosztowną, ale szybką – zwykle gotówkę otrzymuje się po kilkunastu godzinach.


  Ubezpieczenie


  Warto przed wyjazdem zaopatrzyć się w polisę ubezpieczeniową od następstw nieszczęśliwych wypadków oraz kosztów leczenia. Polisy zwykle pozwalają zgłosić wypadek na specjalny numer alarmowy w Polsce. Przy leczeniu ambulatoryjnym czy zakupie leków należy zachować rachunki – po powrocie do kraju można starać się o zwrot kosztów u ubezpieczyciela (większość firm ubezpieczeniowych określa minimalną kwotę, powyżej której można domagać się zwrotu kosztów, mniejsze sumy nie są zwracane). Wykupując ubezpieczenie od kosztów leczenia, warto zdecydować się na droższe warianty z wyższą kwotą maksymalną, ponieważ marokańska prywatna służba zdrowia (większość towarzystw ubezpieczeniowych ma umowy właśnie z prywatnymi klinikami czy przychodniami) jest bardzo droga. Poza tym trzeba pamiętać, że ewentualne koszty transportu do Polski, pokrywane przez ubezpieczyciela w nadzwyczajnych sytuacjach, są wysokie ze względu na znaczną odległość.


  Podróżując własnym samochodem, należy wykupić odpowiednie ubezpieczenie zagraniczne, tzw. zieloną kartę. Zwykłe ubezpieczenia są ważne tylko na terenie Unii Europejskiej. Dla pewności należy skonsultować się z własnym ubezpieczycielem i ewentualnie dokupić odpowiednią polisę.


  Zabezpieczenie medyczne


  Podróżujących do Maroka nie obowiązują szczepienia, w kraju tym nie ma zagrożeń epidemiologicznych. Warto jednak przed wyjazdem zaszczepić się przeciw tężcowi (w ramach szczepionki BTP – błonica, tężec, polio), żółtaczce pokarmowej, ew. także meningokokom.


  Marokańska służba zdrowia stoi na dobrym poziomie – szczególnie prywatne szpitale, kliniki czy przychodnie w dużych miastach, gorzej jest na prowincji. Większość lekarzy kończy studia we Francji, stąd znają oni francuski, a znacznie słabiej (jeśli w ogóle) angielski. Służba zdrowia jest płatna. Wizyta u lekarza to wydatek minimum 150 dh w dni powszednie, a pobyt w szpitalu co najmniej 600 dh/doba.


  U turystów często pojawiają się dolegliwości układu trawiennego, można nawet zachorować na dur brzuszny lub zarazić się amebą i innymi pasożytami układu trawiennego. Bardzo ważne jest przestrzeganie podstawowych zasad higieny, zwłaszcza mycie rąk po korzystaniu z toalety oraz przed jedzeniem. Wrażliwe osoby powinny unikać picia wody nieprzegotowanej (bezpieczna jest woda butelkowana), a także jedzenia surowych owoców i warzyw, których nie można dokładnie umyć lub obrać. Z lokali gastronomicznych należy wybierać te, w których posiłki są przyrządzane na miejscu, na bieżąco – mogą to być nawet miniaturowe tanie jadłodajnie, gdzie często potrawy są długo gotowane lub duszone albo smażone na głębokim tłuszczu. Większość podstawowych leków, także na zatrucia pokarmowe, można dostać w aptekach, które są dobrze zaopatrzone, ale drogie. W razie kłopotów trawiennych, w szczególności biegunki połączonej z gorączką, należy unikać wysiłku, dbać o uzupełnianie płynów oraz przestrzegać diety. Warto zabrać ze sobą preparaty nawadniające z mikroelementami, np. Orsalit. Jeśli po 2–3 dniach objawy nie ustępują, trzeba udać się do lekarza.


  Innym częstym kłopotem turystów są oparzenia słoneczne. Zimą słońce operuje w Maroku tak mocno jak latem w Polsce, natomiast podczas marokańskiego lata – wielokrotnie silniej. Dlatego nie wolno zapominać o zabezpieczeniu skóry. Szczególnie ważne jest to podczas plażowania, wypraw na saharyjskie południe czy w góry, gdzie powietrze jest rzadsze, a podczas wędrówek wysokogórskich otrzymujemy jeszcze dodatkową dawkę promieniowania odbitego od śniegu. Należy stale używać kremów ochronnych z mocnym filtrem, min. 30, nakrywać głowę i nosić okulary przeciwsłoneczne z filtrami UV. Doskonale sprawdza się lekkie, przewiewne ubranie, najlepiej z długimi rękawami i nogawkami, oraz chusta zabezpieczająca kark. Niestety, nawet takie zabezpieczenia czasem okazują się za słabe, warto więc mieć ze sobą środki łagodzące skutki oparzeń słonecznych, czyli dobry krem nawilżający i specjalne preparaty w sprayu.


  W Maroku od późnej wiosny do wczes­nej jesieni panują temperatury o wiele wyższe niż w Polsce. Osoby nienawykłe do wysokich temperatur narażone są na wystąpienie udaru cieplnego. Jest on bardzo niebezpieczny i bez podjęcia odpowiednich środków zapobiegawczych może nawet doprowadzić do śmierci! Przy temperaturach wyższych niż 35–40°C należy więc unikać zbyt długiego przebywania na słońcu, a także wysiłku fizycznego. Niezbędne jest stałe uzupełnianie płynów – wypicie duszkiem butelki wody niewiele pomoże, najlepiej regularnie pić po kilka łyków. Niewskazane są napoje słodzone – cukier powoduje, że organizm za szybko wysyła do mózgu sygnał o zaspokojeniu pragnienia. Ważne jest również uzupełnianie mikroelementów i soli mineralnych. Obfite solenie potraw, choć wzmaga pragnienie, dostarcza organizmowi soli niezbędnych w procesie pocenia się. Przy pierwszych objawach udaru cieplnego takich jak suchość skóry, podwyższona temperatura, silne zmęczenie, zawroty głowy czy nudności trzeba koniecznie oziębić organizm. Nie wystarczy przebywać w chłodnych pomieszczeniach, trzeba wziąć chłodny prysznic i odpowiednio nawodnić organizm. Dobrze jest w tym celu wykorzystać specjalne preparaty nawadniające (np. Orsalit) lub napoje izotoniczne dla sportowców.


  Częstą dolegliwością na południu kraju są kłopoty z oczami (łzawienie i pieczenie) związane nie tylko z silnym światłem słonecznym, ale też z dużą ilością pyłu w powietrzu. Wystarczającym środkiem zaradczym są zwykle krople do oczu. Na najwyższych szczytach Atlasu Wysokiego (ponad 3000 m n.p.m.) mogą pojawić się objawy choroby wysokościowej: zawroty głowy, osłabienie czy nawet nudności. Trzeba wówczas spokojnie zejść na tereny położone niżej i odpocząć. Aby zminimalizować ryzyko wystąpienia takich niedogodności, warto zadbać o aklimatyzację (zob. Atlas Wysoki, s. 289).


  W Maroku zdarzają się przypadki wścieklizny, dlatego należy unikać kontaktu z dzikimi czy bezdomnymi zwierzakami. Pogryzienie lub tylko zadrapanie przez zwierzę wymaga natychmiastowej wizyty w szpitalu – konieczne jest szybkie szczepienie przeciw wściekliźnie (bezpłatne). Inne zagrożenia to ukąszenie przez węża lub skorpiona na pustyni. Te ostatnie lubią kryć się w miejscach zacienionych, np. pod kamieniami, w szczelinach skalnych, załomach murów. Zdarzyć się może, że skorpion wejdzie do buta, śpiwora, namiotu czy między złożone ubrania. Na pustyni zawsze należy pamiętać o sprawdzeniu takich potencjalnych kryjówek. Ukąszenia przez skorpiona czy węża zdarzają się jednak rzadko, ale na odludnych terenach lepiej nosić mocne buty na grubej podeszwie.


  Jeszcze jedno potencjalne zagrożenie wiąże się z pasożytami żyjącymi w wodach śródlądowych. Tym samym lepiej unikać kąpieli w miejscowych rzekach czy jeziorach. Natomiast zarówno Morze Śródziemne, jak i Ocean Atlantycki są bezpieczne – oczywiście dopóki w pobliżu plaż nie pojawi się rekin, ale są to sytuacje sporadyczne.


  W Maroku nie powinno się pić wody z niepewnego źródła – najlepiej ograniczyć się do wody butelkowanej lub przegotowanej. Warzywa i owoce należy umyć, a najlepiej także obrać przed zjedzeniem.


  
    CO WŁOŻYĆ DO APTECZKI


    [image: ] środki przeciwbólowe i przeciwgorączkowe, np. aspirynę, paracetamol


    [image: ] środki przeciwbiegunkowe, np. smectę, węgiel, taninal


    [image: ] opatrunki i plastry


    [image: ] wodę utlenioną, spirytus salicylowy


    [image: ] kremy na oparzenia słoneczne i po ukąszeniach owadów


    [image: ] witaminy z mikroelementami


    [image: ] preparaty nawadniające, np. orsalit


    [image: ] krople do oczu


    [image: ] tabletki odkażające do wody dla planujących wycieczki górskie

  


  Słowniki i rozmówki


  Istnieje sporo popularnych opracowań typu „rozmówki” dotyczących języka arabskiego (choć niekoniecznie dialektu używanego w Maroku). Bez problemu można je zamówić w księgarniach internetowych. Dostępne są między innymi Rozmówki arabskie ze słowniczkiem (Berlitz, 2009, opr. zbiorowe), Rozmówki arabskie ze słownikiem i gramatyką (Lingea, 2016, opr. zbiorowe) czy Rozmówki polsko-arabskie (Kram, 2014, opr. zbiorowe). Nieco trudniej na rynku o wydawnictwa słownikowe. Warto wymienić przede wszystkim Słownik arabsko-polski Janusza Daneckiego i Jolanty Kozłowskiej (Wiedza Powszechna, 2009) oraz Słownik arabsko-polski Jerzego Łaciny (Wydawnictwo Naukowe UAM, 1997), którego uzupełnieniem jest Słownik polsko-arabski tego samego autora. Dialektu arabskiego używanego w Maroku dotyczy Słownik podstawowy polsko-marokański Przemysława Kafla (Wydawnictwo UJ, 2004).


  Zamiast zaopatrywania się w materiały związane z językiem arabskim, można też postawić na język francuski, za pomocą którego można porozumieć się w 90% przypadków. Ze względu na rozwój turystyki coraz więcej osób w Maroku posługuje się językiem angielskim, a w północnej części kraju również hiszpańskim. Mieszanie języków być może nie pomaga w ich nauce, ale z pewnością pomoże nam porozumieć się w prostych sprawach – można próbować używać języka angielskiego z francuskimi bądź arabskimi wtrąceniami (tam gdzie akurat kilka znanych słów przyjdzie nam do głowy). Wielu Marokańczyków robi podobnie – mówi po francusku, tylko czasem wtrącając akurat znane angielskie słówka.


  W niniejszym przewodniku zostały zamieszczone minirozmówki, opracowane dla języka francuskiego (zob. Słowniczek polsko-francuski, s. 332) oraz marokańskiego dialektu języka arabskiego (zob. Słowniczek polsko-marokański, s. 335).


  
    MAPY MAROKA


    W polskich księgarniach, szczególnie internetowych, można kupić sporo map Maroka.


    Mapy ogólne


    [image: ] Morocco, skala 1 : 1 500 000, wyd. Expressmap, 2015 – wodoodporna, laminowana.


    [image: ] Morocco, skala 1 : 1 000 000, wyd. Michelin, 2015.


    [image: ] Morocco, skala 1 : 1 000 000, wyd. Reise Know-How, 2017 – drukowana na odpornym tworzywie PolyArt.


    [image: ] Morocco, skala 1 : 1 100 000 oraz 1 : 1 500 000, wyd. ITMB Publishing Ltd, 2018 – wodoodporna.


    [image: ] Morocco, skala 1 : 1 000 000, wyd. National Geographic, 2016 – wodoodporna.
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  Przejazd


  Podróż samolotem


  Najłatwiej i najszybciej można się dostać z Polski do Maroka samolotem. Często jest to też najtańsza opcja, zwłaszcza gdy z dużym wyprzedzeniem uda się zamówić bilety w tanich liniach lotniczych. Ceny przelotów są wyższe w okresie wakacji, podczas świąt i weekendów. Z tanich linii lotniczych najbogatszą ofertę ma ­Ryanair ([image: ] www.ryanair.com), który z Polski oferuje jedno bezpośrednie połączenie – z Krakowa do Marrakeszu. Z innych miast europejskich obsługiwanych jest wiele połączeń do różnych marokańskich lotnisk. Drugą tanią linią lotniczą jest Wizz­Air ([image: ] www.wizzair.com), oferujący bezpośrednie połączenia z Warszawy do Agadiru oraz Marrakeszu. Poza tym ma on też połączenia pomiędzy Wilnem, Budapesztem i Agadirem. Inne tanie linie oferujące loty do Maroka to: Easy Jet, Transavia, Jet4you, Atlas Blue (tania linia Royal Air Maroc) i Norwegian Air. Samoloty tanich linii lądują w Maroku przede wszystkim w Marrakeszu i Fezie, także w Casablance, a sporadycznie w Tangerze czy Oujdzie. W sezonie letnim zdarzają się loty do Ouarzazate. Spośród popularnych linii najwięcej lotów z Europy ma Air France (oprócz Royal Air Maroc).


  Podróż pociągiem


  Do Maroka nie da się oczywiście dojechać z Polski pociągiem – kolej nie przekracza na razie Cieśniny Gibraltarskiej. Z licznymi przesiadkami można dostać się pociągiem do Algeciras, portu na wybrzeżu Hiszpanii, skąd wyrusza najwięcej promów do Tangeru lub Ceuty. Tak jest obecnie. Za kilka, kilkanaście lat sytuacja ta może ulec zmianie. Po stronie hiszpańskiej trwają bowiem wstępne prace przygotowawcze do budowy tunelu kolejowego pod cieśniną.


  Podróż samochodem


  Dojazd samochodem musi oczywiście uwzględniać podróż promem z jednego z portów Hiszpanii lub Francji (zob. Podróż promem). Aby dostać się do portu w Algeciras w południowej Hiszpanii, skąd wyrusza najwięcej promów do Maroka, trzeba pokonać od polskiej granicy około 3100 km przez Niemcy, Francję (lub Szwajcarię i Francję) i Hiszpanię. Do hiszpańskiej Granady trasa prowadzi autostradami. We Francji i Hiszpanii są one na większości odcinków płatne. Konieczność nocowania na trasie i ceny paliwa sprawiają, że dojazd samochodem do Maroka jest drogi, opłacalny jedynie dla większej liczby osób dzielących się kosztami. W ostatecznym rozrachunku może się okazać, że zakup biletu na tanie linie lotnicze, a następnie wynajęcie samochodu na miejscu to rozwiązanie niewiele droższe, a już na pewno mniej męczące i nie tak czasochłonne.


  Wjazd samochodem do Maroka jest też nieco bardziej uciążliwy ze względu na większą niż zwykle liczbę biurokratycznych procedur na granicy. Nie stanowi to problemu, trzeba tylko uzbroić się w cierpliwość, odprawa graniczna jest po prostu długa. Jeśli samochód nie jest własnością jednej z podróżujących osób, trzeba okazać przetłumaczoną na arabski i notarialnie poświadczoną zgodę właściciela pojazdu (uwaga na samochody firmowe!).


  Podróż promem


  Z hiszpańskich i francuskich portów nad Morzem Śródziemnym na drugą stronę Cieśniny Gibraltarskiej odpływa mnóstwo promów. Mimo to podczas letnich wakacji, gdy do Maroka masowo zjeżdżają emigranci z Europy Zachodniej, warto pomyśleć o wcześniejszej rezerwacji miejsc, szczególnie jeśli myślimy o podróżowaniu samochodem. Popularni armatorzy to francuski Euromer ([image: ] www.euromer.net, reprezentuje też innych armatorów), hiszpański Acciona Transmediterránea ([image: ] www.transmediterranea.es) czy włoski GNV (Grandi Navi Veloci, [image: ] www.gnv.it). Warto szukać oferty bezpośrednio na stronie przewoźnika, bo multiwyszukiwarki (choć często dostępne również w języku polskim) potrafią mocno zawyżać cenę. Można też zaryzykować i nastawić się na zakup biletu w porcie (zdarzają się specjalne promocje) albo spróbować utargować cenę na kurs wczesnym rankiem, kiedy promy odpływają nie w pełni załadowane. Ta ostatnia opcja ma sens tylko poza sezonem i zależy również od szczęścia.


  Najważniejsze połączenia promowe obejmują rejsy z portów Algeciras i Tarifa na hiszpańskim brzegu Cieśniny Gibraltarskiej do Ceuty i Tangeru (nowy port położony jest 45 km od miasta) po południowej stronie cieśniny. Do wyboru są zarówno zwykłe promy, jak i szybsze (oraz odpowiednio droższe) katamarany.


  Poza rejsami przez Cieśninę Gibraltarską do Maroka da się również dopłynąć z odleglejszych przystani. We Francji z portu w Sète odpływają promy do Tangeru (36 godz.) i Nadoru (34 godz.). Linię obsługuje Euromer i Comarit. W Hiszpanii z Almerii można wyruszyć do Nadoru (z przewoźnikiem Ferrimaroc lub Transmediterránea) lub Melilli (z przewoźnikiem Transmediterránea). Można płynąć również z Malagi do Melilli (z przewoźnikiem Transmedierránea) oraz z Barcelony do Tangeru (z przewoźnikiem GNV). Są też rejsy z włoskiej Genui do Tangeru (z przewoźnikiem GNV).


  Inne możliwości podróży


  Z wielu dużych miast francuskich i hiszpańskich do Maroka kursują autokary państwowego przewoźnika marokańskiego CTM. Niestety, zazwyczaj bilety są wykupywane z dużym wyprzedzeniem przez marokańskich emigrantów. Zresztą koszt przejazdu autokarem jest zazwyczaj porównywalny z ceną biletu lotniczego albo nawet sporo droższy, a czas takiej podróży wielokrotnie dłuższy.


  Jeśli nie uda nam się kupić biletu lotniczego do Maroka w dobrej cenie, można szukać korzystnych połączeń do hiszpańskich miast, a dalej płynąć promem.


  Przejścia graniczne


  Jedyne przejścia lądowe między Hiszpanią a Marokiem znajdują się na granicy enklaw hiszpańskich w Maroku: Ceuty i Melilli. Odprawa po stronie hiszpańskiej jest szybka, Polacy jako obywatele Unii Europejskiej nie są objęci skrupulatną kontrolą. Czas oczekiwania na przejściach zależy od terminu podróży – w letnie wakacje, zwłaszcza na ich początku, mogą się tworzyć kolejki przy wjeździe do Maroka (przyjazdy emigrantów), a pod ich koniec przy wyjeździe. Na lotniskach międzynarodowych odprawa, szczególnie turystów, idzie sprawnie i jest tylko formalnością.


  Granica z Algierią, mimo ponawianych ze strony marokańskiej rozmów z władzami tego kraju, pozostaje zamknięta. Na południu Sahary Zachodniej działa przejście graniczne do Mauretanii. Dojazd do granicy, znajdującej się 310 km na południe od Ad-Dakhla, ostatniego większego miasta, jest jednak trudny: droga, wprawdzie dobra, wiedzie przez pustynne pustkowia, podobnie jak wcześniejsze odcinki, wzdłuż wybrzeża atlantyckiego Sahary Zachodniej.


  Na miejscu


  Noclegi


  W Maroku nie brakuje miejsc noclegowych we wszystkich kategoriach cenowych. Są tu zarówno proste schroniska młodzieżowe i górskie, tanie noclegownie (często zwane hotelami, choć niekoniecznie na to miano zasługują), hostele (tylko w większych miastach, ale często trzymają poziom znany z państw europejskich), jak i hotele o różnym standardzie, po luksusowe 5-gwiazdkowe obiekty włącznie. Ciekawą ofertą są riady, czyli pensjonaty znajdujące się w wyremontowanych tradycyjnych budynkach, w większości w medynach. Uzupełnieniem bazy noclegowej są całkiem liczne i często dobrze wyposażone kempingi.


  Schroniska młodzieżowe


  W Maroku klasycznych schronisk młodzieżowych działa niewiele. Można je znaleźć niemal wyłącznie w dużych miastach. Przeważnie położone są w spokojnych częściach Ville Nouvelle (dzielnice budowane przez Francuzów w pewnym oddaleniu od medyny), niekiedy dość daleko od centrum czy głównych atrakcji. Poza nielicznymi wyjątkami schroniska mają dobry standard i są utrzymywane w nienagannej czystości. Zwykle oferują zakwaterowanie w dwójkach, trójkach i czwórkach, a także w salach zbiorowych oraz mają wspólne sanitariaty i prysznice. W większości można w nich korzystać z kuchni turystycznej. Niektóre serwują śniadania.


  Wszystkie schroniska młodzieżowe są zrzeszone w organizacji Hostelling Inter­­national. Posiadanie międzynarodowej legitymacji schronisk młodzieżowych nie jest wymagane, uprawnia jednak do otrzymania zniżek.


  
    KATEGORIE CENOWE OBIEKTÓW NOCLEGOWYCH


    Zastosowane w przewodniku kategorie cenowe dotyczą pokoi dwuosobowych, ewentualnie kosztu noclegu dla dwóch osób w przypadku schronisk i hosteli, udostępniających wyłącznie sale wieloosobowe:


    [image: ] bardzo tanio do 150 dh


    [image: ] tanio 150–300 dh


    [image: ] średnio 300–450 dh


    [image: ] drogo 450–600 dh


    [image: ] bardzo drogo powyżej 600 dh.

  


  Hostele


  Obiekty używające tej nazwy wzorują się na standardach hosteli państw europejskich. Podstawową opcją jest nocleg w sali wieloosobowej, zwykle koedukacyjnej, ale zdarzają się też hostele oferujące sale wyłącznie dla kobiet czy mężczyzn. Wiele z nich oferuje również pokoje dwu-, trzy- i czteroosobowe. W sezonie letnim w niektórych można skorzystać z noclegu na tarasie czy dachu (zwykle 40–50 dh/os.). W cenie noclegu często serwowane są śniadania. Nocleg w hostelu jest zwykle droższy niż w tanich noclegowniach, ale płaci się tutaj za wyższy standard, czystość i to, że słowo „hostel” przyciąga innych backpackerów, dlatego jest to najlepsza opcja dla osób podróżujących samemu. W większości przypadków personel porozumiewa się również w języku angielskim, co w przypadku niedrogich hotelików wciąż jest rzadkością.


  Hotele


  Pod tą nazwą kryje się mnóstwo różnych obiektów. Część z nich ma przyznane gwiazdki określające ich kategorię. W obiektach jednogwiazdkowych należy spodziewać się jedynie najprostszych udogodnień, jak ciepłe prysznice i toalety na korytarzach. Klimatyzacja jest rzadkością, podobnie jak telewizor w pokoju. Obiekty dwugwiazdkowe oferują najczęściej pokoje z łazienką, choć bardzo skromne. W hotelach trzygwiazdkowych łazienka jest zawsze w standardzie, pokoje są przeważnie klimatyzowane i z telewizorem. Obiekty te często mają niewielki basen dla gości oraz bar i/lub restaurację. Cztero- i pięciogwiazdkowe hotele różnią się wielkością pokoi i apartamentów (a nie wyposażeniem) oraz zakresem proponowanych usług dodatkowych. I oczywiście ceną.


  Osobną grupę stanowią hotele bez jakichkolwiek oznaczeń gwiazdkowych. Są to najczęściej miejsca bardzo tanie, z cenami nieprzekraczającymi 50 dh/os. (w przypadku pokoi dwuosobowych i większych). Oczywiście proponowane za takie pieniądze pokoje są niezwykle skromne, czasami brudne, a czasami zupełnie przyzwoite, jeśli chodzi o czystość, z regularnie zmienianą pościelą. Do tego arabskie toalety na korytarzu (zob. Informator A–Z) i niekiedy umywalka z zimną wodą w pokoju. Prysznic dostępny na korytarzu jest w większości przypadków dodatkowo płatny (10 dh), a niektóre obiekty mają nawet pokoje z własnymi łazienkami – oczywiście są odpowiednio droższe. Sporadycznie można w takich hotelach przespać się latem na dachu czy tarasie (zwykle 40–50 dh/os.). Opisane w przewodniku hotele w przedziale cenowym „bardzo tanio” to najczęściej takie właśnie obiekty. Tradycyjnie najtańsze hotele bez gwiazdek znajdują się w medynach, np. w okolicy suku czy targowiska, lub w nowych dzielnicach, koło dworców kolejowych czy autobusowych. Przeważnie kilka stoi blisko siebie, co ułatwia poszukiwanie wolnych miejsc. Zależnie od obłożenia w takich obiektach warto się targować – szczególnie gdy podróżuje się samemu i ma do wyboru wyłącznie pokój dwuosobowy, nie ma wtedy problemu, by choć symbolicznie zbić cenę.


  Wiele hoteli, szczególnie na południu Maroka, na obrzeżach Sahary, i w górach, w cenie noclegu oferuje nie tylko śniadanie, ale i obiadokolację, a za dodatkową opłatą pełne wyżywienie, czyli trzy posiłki. Szczególnie w mniejszych miejscowościach warto z takich ofert korzystać, bo trudno tam znaleźć lokale gastronomiczne podające coś na ciepło, a nawet jeśli się uda, to najprawdopodobniej będzie tam sporo drożej niż w pakiecie z noclegiem.


  Pensjonaty – auberge, maison d’hôte i riady


  W najbardziej popularnych miastach Maroka – głównie w Marrakeszu, Fezie, Essaouirze, Chefchaouène – działa wiele różnej klasy pensjonatów. Miejsca zwane auberge (fr. ‘oberża’) oferują niższy standard, zbliżony do tanich hoteli. Bardzo często są to po prostu pokoje gościnne przy restauracji. Maison d’hôte to coś w rodzaju kwatery prywatnej – nocuje się w pokojach gościnnych w domu, w którym mieszka rodzina. Standard i ceny są zróżnicowane, choć najczęściej wyższe niż w najtańszych hotelach (dwójka od 250 dh). Często można zamówić wyżywienie i przy okazji poznać marokańską kuchnię w wersji domowej. Nocleg w maison d’hôte najczęściej oferowany jest tylko przy pobycie na więcej niż jedną noc.


  Najwięcej pensjonatów to riady. Klasyczne są starymi, zabytkowymi domami w sercu medyn, wyremontowanymi i udekorowanymi w tradycyjnym miejscowym stylu. Wiele riadów prowadzą entuzjaści z Europy Zachodniej, którzy kupują zabytkowe rezydencje, a następnie remontują je i przekształcają w pensjonaty. Standard jest najczęściej wysoki – klimatyzowane pokoje z łazienką to właściwie norma, choć nie ma co liczyć na udogodnienia typu telewizor. Zazwyczaj też niepowtarzalna jest atmosfera takich miejsc. W riadach można zamówić doskonałe wyżywienie, a obsługa chętnie pomaga w organizacji pobytu. Ceny są raczej wysokie, zaczynają się od 500 dh za dwójkę. Podobne do riadów są stare domy zwane dar. Na południu kraju ich odpowiednikiem są kasby, czyli stare obronne domostwa, zamienione w wygodne stylowe hoteliki-pensjonaty.


  Schroniska górskie


  Klasyczne górskie schroniska są w Maroku nieliczne, właściwie można je znaleźć tylko w Atlasie Wysokim. Zwykle ich standard jest bardzo niski, czasem nie ma nawet pryszniców. Wyżywienie dostępne jest rzadko i zazwyczaj na zamówienie.


  Kempingi


  W Maroku zorganizowano stosunkowo dużo kempingów. Niektóre są własnością gmin i pamiętają jeszcze czasy protektoratu francuskiego. Stan sanitariatów jest najczęściej niezły, większość z nich wyposażona jest w prysznice (zwykle prysznice z ciepłą wodą są dodatkowo płatne). Cena noclegu jest bardzo niska. Nowsze, prywatne kempingi bywają bardzo różne. Czasem to tylko ubite klepisko obok hotelu bądź przydrożnej restauracji bez żadnych udogodnień, a czasem doskonale wyposażone miejsca z basenem, terenami sportowymi i podobnymi atrakcjami. Wadą większości pól namiotowych – tych lepszych i tych gorszych – jest brak cienia, co doskwiera szczególnie w letnie upały. Niedogodnością jest też zazwyczaj duże oddalenie od centrum oraz trudności z odnalezieniem tych obiektów. Bez własnego samochodu korzystanie z kempingów jest trudne, a pieniądze zaoszczędzone na kosztach zakwaterowania wyda się na dojazdy.


  Noclegi w namiocie


  Wbrew pozorom Maroko jest krajem bardzo gęsto zaludnionym, a większość terenów użytkuje się rolniczo. Dlatego nim zdecydujemy się rozbić namiot, lepiej upewnić się, o ile to oczywiście możliwe, czy właściciel terenu nie ma nic przeciwko temu. Szczególnie uważnym trzeba być przy nieogrodzonych ogródkach. Tam gdzie biwakowanie może przynieść korzyści, np. wzdłuż rzeki nieco oddalonej od miasteczka, często każdy wolny plac został już zamieniony w niewielki i niedrogi kemping. Warto pamiętać, że na terenach pustynnych czy wysoko w górach skrawek zieleni nad potokiem, który wygląda jak zwykła mała łączka, może być poletkiem zboża. Nawet na pustyni liczba zorganizowanych kempingów jest olbrzymia. Utrudnieniem dla pragnących nocować pod chmurką są trudności w znalezieniu źródła wody. Jeśli zamierza się korzystać ze strumienia, o ile nie jest on wyłącznie źródłem okresowym, warto zaopatrzyć się w odpowiedni filtr do wody. Nocując w namiocie, należy dokładnie go zamykać, nie tylko na noc: może się zdarzyć, że wejdzie do niego wąż, skorpion lub duży pająk. Spotkanie z nimi może być nie tylko stresujące, ale i niebezpieczne.


  [image: ]
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  Kasba Taourit


  Biorąc pod uwagę ostatnie wydarzenia (zabójstwo dwóch Skandynawek nocujących w namiocie w masywie Tubkala – zamachu o charakterze terrorystycznym dokonały osoby związane z fundamentalizmem islamskim), odradzamy jednak biwakowania na dziko, zwłaszcza osobom podróżującym pojedynczo lub we dwójkę, a zwłaszcza kobietom.


  Couchsurfing


  Couchsurfing, czyli popularny na świecie internetowy ruch społecznościowy, w ramach którego podróżnicy oferują nocleg u siebie innym podróżnikom, pozornie działa w Maroku dobrze. Warto mieć jednak na uwadze poważne różnice kulturowe i szanować zupełnie inny punkt widzenia naszego gospodarza. Często ciężko zrozumieć, o co tak naprawdę chodzi. Nierzadko oferta couchsurfingowa w Maroku jest w rzeczywistości ukrytą reklamą hotelu, którego gospodarz zrobi wszystko, żeby w końcu otrzymać zapłatę (oczywiście wyższą niż w tanich noclegowniach), a na koniec pozostanie prawdziwy niesmak. Jeżeli zostaniemy zaproszeni na wspólny posiłek czy wspólne gotowanie, warto zapytać i podzielić się kosztami – większość dobrych ludzi jest tam bardzo biedna, a mimo to niesamowicie gościnna.


  Wyżywienie


  W dużych miastach, takich jak Rabat, Casablanca, Marrakesz czy Fez, wybór lokali gastronomicznych jest ogromny. W Ville Nouvelle, nowych dzielnicach stawianych przez Francuzów podczas protektoratu, działają nie tylko lokale serwujące dania marokańskie, ale też przeróżne restauracje specjalizujące się w kuchniach z różnych stron świata. Oczywiście najłatwiej znaleźć te z kuchnią francuską, choć popularne są również restauracje włoskie, a na północy – hiszpańskie. W wymienionych wyżej miastach działają także restauracje japońskie, chińskie, meksykańskie… Szczególnie godne polecenia są jednak tradycyjne restauracje marokańskie urządzone w wyremontowanych rezydencjach, często zamienionych na ekskluzywne pensjonaty. Niestety, przeważnie są to również lokale drogie.


  Na przeciwnym biegunie cenowym znajdują się najprostsze tanie jadłodajnie i bary, często przypominające wnękę w murze. Przygotowywane na butli gazowej posiłki kucharz, kelner i kierownik interesu w jednej osobie podaje niekiedy w opłakanych warunkach higienicznych. Jeśli jednak dania przyrządzane są na bieżąco i na gorąco (smażone czy długo duszone), to często są one równie smaczne, jak w drogiej restauracji. Najtańsze jadłodajnie z reguły można znaleźć w określonej okolicy, zwykle koło targowiska, i zazwyczaj są one otwierane dopiero popołudniem. Specjalną kategorią są restauracje na wolnym powietrzu, które rozstawiają swe kuchnie i ławy wieczorami. Tak jest np. na placu Jemaa el-Fna w Marrakeszu, gdzie stosunkowo niedrogo można urządzić sobie prawdziwą ucztę. Mając orientację w cenach, nawet w takich miejscach warto się targować.


  W całym kraju dużo jest cukierni oferujących tradycyjne, bardzo słodkie ciasteczka w typie baklawy. W okolicach głównych meczetów w większych miastach można zazwyczaj kupić od ulicznych sprzedawców pyszne nugaty. W wielu miejscach, zarówno w starych, jak i nowych dzielnicach, działają lodziarnie. Pamiętajmy, że jedzenie lodów w tym klimacie, w budzących wątpliwości warunkach higienicznych, bez gwarancji, że lody nie zostały wcześniej rozmrożone i ponownie zamrożone, wiąże się z ryzykiem zatrucia pokarmowego.


  W starych dzielnicach i w mniejszych miejscowościach popularne są tradycyjne kawiarnio-herbaciarnie, w których podaje się głównie zieloną herbatę z miętą (nazywaną berber whisky, zob. dalej), kawę i napoje bezalkoholowe. W lokalach tych godzinami przesiadują miejscowi. Kobiety, zwłaszcza samotne, są w nich raczej niespotykane i niechętnie widziane. W Ville Nouvelle można znaleźć bardziej kawiarnie czy drink-bary o charakterze europejskim, z alkoholem (oczywiście bardzo drogim). Jednak i w nich klientela jest w większości męska.


  Jeśli zechcemy wyżywienie organizować we własnym zakresie, nie będziemy mieli problemów ze znalezieniem odpowiednich produktów. W dużych miastach na przedmieściach działają supermarkety, a w centrum mniejsze, zazwyczaj dobrze zaopatrzone sklepy spożywcze. Doskonałymi miejscami na zakupy są targi, gdzie można kupić nie tylko owoce i warzywa, ale też mięso, nabiał, jaja, przyprawy i wiele innych produktów.


  Dla wegan i wegetarian targi będą prawdziwym rajem. Gorzej jest niestety w jadłodajniach i restauracjach, bo Marokańczykom naprawdę trudno zrozumieć, że ktoś nie jada mięsa. Czasem trzeba po prostu zaufać słowom kelnera, czasem można patrzeć na ręce kucharza. W przypadku większego problemu ze zrozumieniem warto powołać się na względy zdrowotne czy religijne – szczególnie ta druga opcja jest w Maroku respektowana.


  Informacje o marokańskiej kuchni – zob. s. 94.


  Informacje A–Z


  Alkohol


  Tradycyjnie islam zakazuje picia alkoholu, dlatego jego kupno w mniejszych miejscowościach jest praktycznie niemożliwe, nie licząc bardzo drogich hoteli czy restauracji nastawionych wyłącznie na obsługę turystów. W większych miastach duże supermarkety (przede wszystkim marki Carrefour, ale nie wszystkie) prowadzą osobny dział z alkoholem. Zwykle znajduje się on ukryty w piwnicy sklepu. W niektórych „kurortach” (np. w Agadirze czy Ouarzazate) specjalnie i wyłącznie dla turystów działają tzw. liquid stores. Ceny alkoholu w sklepie nie szokują, są nieco wyższe od cen w Polsce, ale na poziomie europejskim. Tanie bary czy jadłodajnie oraz tradycyjne kawiarnie nie oferują alkoholu, natomiast droższe, a także te w lepszych hotelach – jak najbardziej. W starych medynach (np. w Fezie) zwykle obowiązuje całkowity zakaz sprzedaży alkoholu, w nowych dzielnicach tych samych miast już nie.


  Apteki


  W dużych miastach nie ma problemu ze znalezieniem dużych, dobrze zaopatrzonych aptek (pharmacie). Są również apteki dyżurne, których lista wywieszana jest na drzwiach wszystkich aptek, i specjalne nocne apteki. Nieco gorzej jest na prowincji, gdzie zwykle apteki są zarazem drogeriami, a zaopatrzenie jest kiepskie. Leki w Maroku są drogie, dlatego podstawowe środki medyczne najlepiej zabrać z kraju, podobnie jak wszelkie farmaceutyki przyjmowane stale.


  Autostop


  Autostop nie jest popularną formą podróżowania po Maroku ze względu na rozbudowaną sieć połączeń komunikacji publicznej, w tym bardzo tanie grand taxi (zob. Transport). W odludnych rejonach często okazuje się jednak koniecznością, choć wymaga wówczas cierpliwości – na drogach mało uczęszczanych samochody pojawiają się rzadko. Miejscowi z reguły w zamian za podwózkę oferują kierowcy niewielką zapłatę, więc jeśli w intencji podróżnika jest przejechanie kraju za darmo, warto o tym wspomnieć jeszcze przed wejściem do samochodu, tak by kierowca sam podjął decyzję, czy chce pomóc. Tam gdzie pieniądze nie są istotne, możemy spotkać się ze spontaniczną gościnnością – np. możemy zostać zaproszeni na obiad lub do domu. Warto to odpowiednio wyczuć i samemu podjąć decyzję, czy to w porządku, tak by owej gościnności nie nadużywać. Nie zapominajmy, że Maroko jest dużo biedniejszym krajem od Polski.


  Podczas podróżowania autostopem głównym problemem będzie brak ruchu, szczególnie na południu, z dala od większych miast i na drogach krajowych, oraz bariera językowa – to akurat nie dotyczy osób mówiących po francusku. Autostop zdecydowanie odradza się samotnie podróżującym turystkom, ale już w parze mieszanej nie stanowi zagrożenia.


  Banki i bankomaty


  Właściwie wszystkie marokańskie miasta, nawet całkiem małe ośrodki na dalekiej prowincji mają przy głównych ulicach oddziały różnych banków z bankomatami. W Maroku działa wiele banków francuskich, np. BNP Paribas, Crédit Agricole czy Societé Generale. Akceptowane są karty popularnych międzynarodowych systemów: MasterCard i Maestro czy Visa i Visa Electron. Należy pamiętać, że bankomaty za każdym razem pobierają prowizję od transakcji w wysokości 20–35 dh, warto więc wypłacać rzadziej, a większe kwoty.


  Baseny i kąpieliska


  Kąpieli w wodach śródlądowych, zwłaszcza stojących, należy unikać ze względu na występujące w nich pasożyty. W większych miastach funkcjonują kompleksy rekreacyjne, których stan higieniczny pozostawia wiele do życzenia. Bezpieczne są z reguły baseny hotelowe.


  Cło


  Bez cła do Maroka mamy prawo wwieźć 200 papierosów, 50 cygar lub 400 g tytoniu, a także litr spirytusu lub butelkę wina. Nie ma konieczności deklarowania wwożonych prywatnych cennych przedmiotów czy sprzętu elektronicznego, nie podlega restrykcjom także wwóz i wywóz zagranicznych walut. Surowo wzbroniony jest za to wywóz z Maroka dirhamów.


  Czas lokalny


  W październiku 2018 r. władze Maroka wydały dekret o rezygnacji ze zmiany czasu z letniego na zimowy. Postanowienie weszło w życie na dobę przed planowanym przestawieniem zegarków, a co za tym idzie wszystkie nowoczesne urządzenia, które same ustawiają czas, jej nie uwzględniły i pokazywały czas po zmianie. W pierwszych miesiącach znaczna część Marokańczyków nie miała pojęcia, która tak naprawdę jest godzina.


  Wprowadzone postanowienie oznacza, że aktualnie w Maroku w okresie letnim obowiązuje czas GMT – taki jak w Wielkiej Brytanii, czyli przesunięty o godzinę do tyłu w stosunku do czasu obowiązującego w Polsce oraz do czasu w Hiszpanii i we Francji, a w okresie zimowym czas GMT+1 – identyczny jak w większości krajów Unii Europejskiej, w tym w Polsce, Hiszpanii i Francji.


  Dni wolne od pracy


  Tradycyjnie dla muzułmanów dzień wolny od pracy to piątek. Jednak na modłę europejską do Maroka wprowadzono wolne niedziele, a często także soboty – takim rytmem pracują urzędy państwowe i wiele dużych firm. Oficjalne święta i zarazem dni wolne od pracy to:


  [image: ] 1 stycznia – Nowy Rok,


  [image: ] 11 stycznia – Święto Manifestu Niepodległości,


  [image: ] 1 maja – Święto Pracy,


  [image: ] 30 lipca – Święto Tronu Królewskiego,


  [image: ] 14 sierpnia – Święto Odzyskania Oued Eddahab,


  [image: ] 20 sierpnia – Rocznica Rewolucji Króla i Narodu,


  [image: ] 21 sierpnia – urodziny króla Mohammeda VI,


  [image: ] 6 listopada – rocznica Zielonego Marszu,


  [image: ] 18 listopada – Święto Niepodległości.


  Dniami wolnymi od pracy są także święta muzułmańskie ustalane według tradycyjnego kalendarza arabskiego opartego na roku księżycowym, krótszym od roku słonecznego, i są to święta ruchome: Święto Ofiarowania (Aid Al Adha, 2 dni), muzułmański Nowy Rok (1 Moharram), urodziny proroka Mahometa (Aid Al Mawlid) i Święto Zakończenia Postu obchodzone na koniec ramadanu (Aid el-Fitr, 2 dni). W 2019 r. początek ramadanu wypada 5 maja, w 2020 – 23 kwietnia, a w 2021 – 12 kwietnia i odpowiednio z każdym rokiem wcześniej niż w roku go poprzedzającym.


  Drogi


  Marokańskie drogi są całkiem przyzwoite – ich sieć jest gęsta, a na większości odcinków możemy się spodziewać asfaltu o dobrej jakości. Sieć autostrad jest wciąż rozbudowywana. Obecnie istnieją autostrady:


  [image: ] A1: Tanger–Rabat–Casablanca–El Jadida–Safi,


  [image: ] A2: Rabat–Meknes–Fez–Oujda,


  [image: ] A4: Tanger–Tanger Med (czyli odległy o ponad 40 km nowy port),


  [image: ] A6: Ceuta (autostrada rozpoczyna się po marokańskiej stronie granicy)–Tetuan,


  [image: ] A7: Casablanca–Marrakesz–Agadir,


  [image: ] A8: Casablanca–Bani Mallal.


  W planach i budowie jest kilka nowych odcinków. Autostrady są płatne (tylko gotówką!), ale ceny nie należą do wygórowanych. Dobrej jakości są również główne drogi krajowe. Gorzej wygląda sieć dróg lokalnych. Często to tylko wąski pas postrzępionego asfaltu z kamienistym poboczem, w górach zwykle zawieszony tuż nad niezabezpieczoną przepaścią. Do wielu miejsc w ogóle nie da się dotrzeć drogą asfaltową, a tylko kamienistą pisté. W górach do niektórych miejscowości prowadzą tylko ścieżki dla pieszych i mułów.


  Osobny problem to mosty – na terenach pustynnych, gdzie rzeki są tylko okresowe, po prostu ich nie ma. Rzeka, jeśli płynie, zalewa drogę. Takich niespodzianek należy się spodziewać zimą i wiosną. Zimą wiele dróg w Atlasie Wysokim i Średnim, 
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